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„Przyszli ludzie muszą wyjść z małżeństw miedzy 
kapłanami i dziewicami Bogu poświęconemi!.. 
iarjawici o końcu świata i małżeństwach mistycznych. 


W czasie wczorajszej konerencji me] jednostki, ale dla całej ludzkości dał Pan koiny, bez tych okropności, ale pone- 
dzy św. Nowakowskim 1 ks. Banasia. | Bóg na mieszkanie ziemię, kćr:j obec | waż ludzkość nie clice's'ę naprawić, na* 
kiem bardzo wiele czasu poświęcono t.| ny wygląd przeminie, aby dać miejsca | leży przypuszczać, że oczeziwany stra” 
pw. zagładzie świata, głoszonego przez | [cpszemu lej wyglądowi Nowej Ziemi, szny sąd wkrltce nastąpi, 

marjawiiów, Św. Banasiak stwierdził która na wieki będzia miejscem szczę” Rzecz ciekawa. że już w roku 1907 
identyczność wezwania, zgioszonego | Śc'a j na ktćrej dzieci w łasce bożej bę. prof. Rohling przepowiedział wcinę 
przez marjawitów i stwierdzający bliski | dą się rodzić”, wszzchówiaiową, która była począt* 
koniec świata. Mariawici dowodzą dziś, że już w ro. | kiem do owej zagłzdy św:ztu, o której 

Jak wiadomo już z dzisiejszej „Re. | ku 1907 dr. Rohling przepowiedział za- |petem giosili marjawiej.. 

publiki”, adw. KoLyliński zaoponował | gładę świata która w obzcnym procesie Konsekwencjami tych proroctw mia- 
przeciwko dołączeniu wczwania do ak. | odgrywa rolę niepoślednią. ły być też później kataklizmy i trzęsie” 
tów, oświadczając. że wczwanie to jest nią ziemi w Japori!, katastroży lotnicze, 
niepełne i, że należy do niego dołączyć koiejowe i mórskce, 


tst pasterski, ogłoszony w jednym z nu- Doskonała ludzkość 
a 


nerów „Myśli Marjawickiej". 
Powszechne zainteresowanie na „sal wyjcze ze zw. jązków ` 
m stycznych, 


wzbudziła treść owego listu -pasierskie- 
Marjawici, widząc w tem poczatek 


go. który nHad zawierać komeńiarz do 

t zw. „Księgi Żywota”, oraz „Ks:ęgi A- 
spomienia przepowiedni prof. Rohtkmga, 
zaprowadzili, Księgę Żywota, do której 


$oracyjne*. 
' Korespondentowi „Expressu“ udało 

mieli się zapisać wszyscy ci, którzy 
.chc:el. uniknąć zagłady. 


głę zapoznać z treści listu pasterskiczo 
Mariawici w dalszym ciagu dowy 


1 oto jestesmy w stanie podzielić się te- 
mi wiadomościami z. naszymi czyteliii- 
kami, dzą, że i:h mistyczne związki małżcú- 
Na wstępie tego listu AONE TE skie miały właźn'e na celu przygotować 
znają. że w swoim czasie wyszedł do- grunt dla tej rowe; doskonałej ludzkości. 
Dzieci zrodzone z tych małżeńs'w 
miały być zaczątkiem przyszłych ludzi, 


kuinent o ślubach i dzieciach, zrodzo- 
nych z małżeńsiw m'stycznych, i wśród 

którzy mieli zapanować po zagładzie ua 
zemi starych grzesznych ludzi. 


ogółu powstało s.lne oburzenie i komcn- 
Nie mogli ludzie ci powstać z kapła* 


,$owano owe.oświadczenie z syderczyim 
"uśmiechem. Nazywano marjawitów cb- 

tów rzymskich, nie mogli wyjść ze zwy 
pr cm] 


łudn.kami. ukrywających swą własną 
Napad bandycki pod Łodzią. 


zmysłowość Wolą. Bożą. Nazywano ich 
[rzej bandyci zrabowali 80 złotych. 


warjatami, których należało umieścić w 
domu obłąkanych. Niektórzy widzieli w 
em nawet koniec marjawityzinu, 
Profesor niem ecki Łódż, 30 września. s aanadnige! nie stawili im oporu i po- 
teoret kiem 1ż 5 st Wczoraj 0 godzinie 4-tej nad ranem zwolii SIĘ zrewidować Bożyck emu Zza” 
h M ma:ZEnstw w lasach państwowych koło Poddzb'c brano 80 złotych, pozostali zaś nie misli 
mistycznych. dokonano napadu bandyck ego na jady" SKA yk (x iag A 
i i : cych wozem w k erunku Łodzi Marja 'a y. tylko rabusie skryli się w ge- 
Mii ir. jak się Earne msze Bożyckiego, Franciszka Kowalczyka i St'”nie leśnej Bożycki skierował wóz 
„Myśl Mariaw.cka*-—już w roku :207 | Franciszke Piękniarską. do posterunku policyjnego, gdzie zamel- 
w L.psku wyszło dzieło w ięzyku wic- Trzej bandyci u:brójeni w rewolwe- dowel o napadzie. Zar ąadzony poścz 
mieck”n. napsane przez dr. Augusta iry i bagnety wstrzymali wóz i, rrożac chwilowo. nie dał żadnych rezultatów. 
śm:ercią, zażądali wydania pieniędzy. 


Rolilinga, profesora uniwersytetu w Lip. 
Porucznik strzela 


sku, Dzieło to zostało przetłumaczone 
na język włoski i przedstawione papic- 

zamiast płacić szoferowi. 
Ze Lwowa telcfonnią: 


łowi, który wyraził autorowi w.cikie 
Nocy ub:cyłej, pewien poruczn'k 


aznanie. 
Tytuł tego dzieła brzmi następująco: 

vin do taksówki i kazał sę zaw.cźć 

do baru „Louvre“. 


„Przyszłość rodzaju ludzkiego wedle 
Po przybyć. u na miejsce szofer Wło- 


ojców kościcła*, Marjawici pod':reślają 
uznanie papieża, chcąc zaziudczyć że. 0 

dzimierz Kwieciński zażądał zapłaty 3 
zł. 80 gr., t. j. tyle, ile wykazał lezi k. 


K edy nastąpi 
ko:wec świata? 

Prof. Rohing w dziele tem mówi da- 
lej, że na. tem Nowym Swiecie ludzie bę- 
dą przychodzić na świat "bez grzethu 
pierwtrodnego, Ziemia bądzia spalona, 
ale ogień tzn zatraci tylko bczboźnych, 
a zostanie przy życiu garstka ludzi, by 
po sądzie beżym rozpocząć Królestwo 
Coże na ziemi. Po pewnym czasie osią- 
gnie niebo i nigdy umierać nie będzie. 

Prof. Rohl.ng dowodzi w swem dziżłe, 
na które powolują się marjawici, że owa 
zagłada nastąpi w czasie na bl ższym, a 
mianowicie za czasów papieża Piusa X, 
który właśrfe dlatego otrzymał przydo- 
mek Ogień Płonący. 

Gdyby ludzkość przez swą wiarę za- 
chc'ałaby się podobać Bogu, to odnowie 
nie to możnaby dokonać w sposób. spo” 


kieszeni po rewolwer i dał 4 strzały do 
sz fera. 

Na szczęście. Kwieciński schylił się 
i kule go ominęły. 

Oburzeni tym postrpkiem przechod- 
nie rzuć i si^ na „poruczni ika, usłując ż0 
zlinczować. 


ytromrczości autora względem marja- 
witów mie może być mowy. 
Cóż znajdujemy w tem sensacyjnem 


dz'cie? Pozucznk wręczył szojerowi 2 zł. | Na odgłos strzałów nadbiegli policjan 
Na sironicy 4 cżytamy ustęp nastypu- 50 gr.. oświadczając, że taksa za jazdz +, ob, którzy wraz z przybyłą Żandarmierją 
Ry: * roc jest nodto wygórowana. „aresztowali krewk ego oficera. 


Kiedy Kwiecński stanowczo doima- 


„Nscho jest celem ostatecznym dla oaj sie należności, pasażer siozrał do | wicz. 


kłych małżeństw, które były skażone i 
namiętnością, ale musiały wyjść ze sta” - 
nu świętego i niopokalansgo: z mał 
żeństw między kapłanami i dziewicami 
Dogu poświęconemł, 

Taka icst treść owego słynnego do 
kumentu, który mia! być dołączony do 
aktu sprawy i który miał stanowić ko” 
mencarz do „Księgi Żywota* i „Ksiżzi 
Adoracyjnej', oraz do wezwania, wy” 
stosowanego przez Kowalskiego da 

wiernych. 

Dla nas, opanowanych przez po* 
wszochnę codzienne sprawy, wywody 
te czynią wrażenie fantastycznych ba” 
jek z 1.000 i jednej nocy. 


Ks. Banaciak 
będzie pociągnięty do od- 
oowiedzialności karnej, 


W związku z:Incydentem, który wczo- 
raj wydarzył się na posiedzeniu sądu, ze 
mecenasa Kobylińskicgyo z prośbą o-za= 
komunikowanie nam, jakie zamierza wy» 
ciągnąć konsekwencje ze stwierdzenia 
św. Banasiakiem, zwróciliśmy się da 
przez siębie niezgodności zeznań Bana 
siaka, czynionych pod przysięgą, na por 
siedzeniu jawnem i na posiedzeniu taj 
nem. 

— Prosiłem — odpa wlèdziat nam må 
cenas Kobyliński — o zapisanie do pro- 
tokułu tej niezgodności, gdyż po oStatce 
cznem stwierdzeniu, wystąpię o pocłąge 
nięcie św. do odpowiedzialności karneł 
Nie można pod przysięgą zeznawać raa 
tak, a raz inaczej 


8 godzn 
trwać będzie mowa obrori« 
cza mec. Koby! skiego. 
Jak dowiaduje się płocki wysłannik 
„Expressu“, pomiędzy obroną zostały 
już podzielone role aż d9 zakończenia 
procesu. Ad. Śmiarowski zareżerwo» 
wał dla sisbie trzy godziny na swe prze 
mówienie obronne, adw. kebyhński zaś 
powiedział nam, iż mowa iczo byłzie 
trwała 8 godzin. 


„Mardolinistki* 
boą sę zemsty tumu. 

Obrzucza:c przez Mi, zebrany przed 
sadem, obelzumi św. 7-'pvahową4ą wy: 
warto nickorzystne wrażenie na innyct 
świadsach. w. Fijałxcweat vi andos 
nistka) powisa „iała wczoraj KorosCn= 
dentowi: „Exte su”. t4 dn zamiar opie 
ścić Płac na dzień przed wy daniem wi 


„Jest to por. 6 p. .oiniczego Stankic. . TOXU SĄTOWCZ , alkowr st: nawis się. 26, 


może paść ciiay jatit bo chstcsów. 
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Niemcy 
tworzą blok 


przeciwko 
Anglji i Francji. 


Berlin, we wrześniu. 

W niemieckich koiach politycznych 
toczy się w ostatnich diiuch niezmier” 
nię cliarakierystyczna dyskusja, która 
wywołuje wszędzie bardzo żywe poru 
szeń.e. Wobec tego, że w dyskusji tej 
uczestniczą wybitne osobistości w mie" 
m.eckiein życiu poltycznem, a nawet 
ecila jej zualazły pewien oddźwięk w u” 
stainich  oświadczenach, złożonyzi 
przez prezydenta Rzeszy Hindenburga 
na Śląsku nemicęckem pi zeto skupia osa 
na sobie tem większą uwagę i tem pə- 
ważnej musi być traktowana. 

Chodzi m anowicie o niemiecką po'i- 
tykę zayraniczną, a zwłaszcza o roz* 
strzyguięcie, jakie stanow,sko zająć ma“ 
ią Niemcy w obecnej konstelacji polity“ / 
cznej Europy, Czy Niemcy kontynuo* 
wać mają politykę Locarna i zachowa 
jąc w stosunhu do Rosji stanow.sko ne" 
utralne, kierować mają w dalszym cią” 
gu całą swoja uwagę na zachód, to est 
„w stronę porozumienia z Francją i An- 
glią, czy też korzystnejszem jest dla 
Niemiec zwrócić całą swoją uwagę ra” 
czej w stronę Rosji i w ten sposób szu“ 
kać raczej na wschodzie oparcia la 
swych celów politycznych: — Oto dwa! 
zasadnicze pytania. wokół których o- 
<raca się cała dyskusja. 

Z głosów. jakie do tej pory najs niej 
są lansowane wynika, żę jednak więk” 
szość kół niem.eckich orientuje się wię” 
cej w strorię Moskwy, niż w stronę Pa” 
ryża i Londynu. 

Snując plany o oparciu o Rosię s37 
wiecką, rodzi sę w niektórych kołach 
politycznych dalsza myśl, że przez sr“ 
jentację na Moskwę, oraz przez odstą* 
pienie od zasad Locarna, doprowadzić: 
moga Niemcy z czasem do powstana 
nowego silnego bloku w Europie. Blok 
ten obejmować miałby 

Niemcy, Rosję, Włochy i Turcie 
opierać mógłby się również na Stanach 
Zjednoczonych A. P.. które przez ostat 
nie zbliżenie się Francji i Anglji są za” 
niepokojone i tem chętniej popra intere- 
sy tej grupy. oraz wreszcie stanow:ilby 
przec wwacę 

dla bloku francusko * anglelskiczo 


| sprzymierzonym z tym blokiem pań 
stwom. 

Z głosów tych widać. że dyskusia ! 
lest dość poważna i zakrojona jest ra 
szeroką skalę. W świetle tych głosów 
staje się rówuież częściowo zroziwniały i 
ton oświadczeń. złożonych przez prezy” 
denta H ndenburga wobec przedstawi” 
cieli prasy na Śląsku. Oto bowiem o* 
św adczył prezydent Hindenburg, że 
„nie oddaje się złudzeniu i nie sądzi, by 
Niemcy za pomocą polityki Locarwa 
moeli osiągnać wielkie wvn'ki, Należało 
jednak spróbować tej polityki, aby... 
świat przekonać. że Niemcy są skłonne 
do pokoiu i porozumienia...“ A zatem vfi- | 
ejalna zapowiedź o 

zmanie kursu polityki niemieckiej... 

Nie ulega wątpliwości, ze charakte” 
tysiyczne ie glosy stoją w dość silnym 
zw.ążku z lucząctjmi S.ę ostalo obra- 
dami w sprawie ewakuacji Nadrenji i ze 
jednym zci Ceiuw jest wywarcie pew” 
nej presji na francuskie koła rządowe 
CCIEM uzySKalia ;akilajwiększych ue 
Stępsiw. urożba, że Niemcy mogliby 
odstąp.ć ou zasad Lucarna | szukać 5* 
parcia na imiych czynnikach polityzz* 
nych jesi niewątpliwie takze į pod tem 
hasiem skonstruowana. Nie mniej jese 
cała obecna uyskusja Dardzo zitamieńna 
i nie może byc bez ziiaczci.a dla obe“ 
cnej sytuacj politycznej w Europie. 
Chociaż bowiem glosy te mają na raz.e 
ciiarakier czysto teoretyczny j dlatego 
nie moga na razie przynajmniej przy“ 
nieść żadnych decydujących posunięć w 
aotychczasowem stanowisku Niemiec, 
to jednah Z urugiej struny charaktery” 
zują one nasıroje, panujące obecnie 
wśród niert:eckich kół pol tycznych, 
„które nie paestają dążyc do tego, by z; 
Niemiec uczynć pierwszorzędny czyn* | 
nik polityczny, który odgrywałby w E- 
uropie dezydującą rolę, 


'naibl ższego ludzkiego osiedla; 


FRPR 


MA aE 


Na 


ESS” 


Lotnictwo spółczesne 


musi rozwiązać trzy zadania: 
szybkość, wygodę i bezpieczeństwo. 


Przed lotnictwem ółczesnem sto 
ją trzy bardzo trudne do rozwiązania 
zadania: szybkości, wygody i 
czeństwa. Te zadania stanowią właśnie 

rzedmiot nieustannych rozmyślań i ob- 
iczeń konstruktorów i inżynierów. Jak 
wyślądają projekty na samoloty najbliż- 
szej przyszłości odpowiadające tym 
wszysikim wymaganiom, o tem świadczy 
np. proekt samolotu inż. Gauricha dla 
komunikacji przez Atlantyk, 

Według projektu samolot teki będzie 
posiadać odrębne rzędy kabin dla pasa- 
żerów i załogi. Pasażerowie będą umiesz 
czeni na dole, a piloci i mechanicy na 


Gorączka „djamentowa* 


opanowała cala Brazylję 


po odkryciu kopalń w 


Ciągle jeszcze są na świecie miejsca, 
gdzie znajduą się nowe kupaln.e złota 
Czy djaientow. 5koro tylko odkryc.e ta” 
k.e zostanie dokonane, wiadomość o teim 
rozciodzi się lotem biyskawicy na daj 
większe nawet odległości, W kazdym ta” 
zie dociera ona n.ezm.ernie szybko do 
tych środowisk, które zaws.e pojdą po” 
szukiwać szczęścią, a w.ęc do gromady 
awanturników. których w żadnym me 
brak kraju, 

Kopalnm.e w Casanunga. położone w 
okolicy rzeki Araguaya, a więc w pobl- 
żu m.ejsca, gdzie wylnordowańo wypra” 
wę anglika Fawcetta, odkryto w sposub 
naprawdę nadzwyczajny 

W jednym z tamtejszych w:elkch 
przedsiębiorstw powstał zatarg bardzo 
źle traktowanych robotników z kierow” 
n.ctwem. Biedni rcbotnicy - kralowcy, 
traktowani gorzej niż zw.erzęta, widząc, 
że .m wic więcej nię pozostaje, zastrajso* 
wali. 

Oburzeni takim przebiegiem sprawy 
przedsiębiorcy sprowadz li nowych ro- 
botników, którzy mieli zająć miejsca 
strajkujących. Na tem tle powstała bija- 
tyka, bo strajkujący nie chcieli łamistraj* 


ków dopuścić do pracy: rzucili się wic; 


na n'ch z czem kto miał w ręku. Wystrar 
szeni przybysze nie wytrzymal. natarcia 
i poczęli uciekać w kierunku rzeki Ara 
guya. 

Właśnie przy przebywaniu rzeki je” 
den z uciekających zobaczył w wodzie 
wielki diament. Ponieważ po pewnym 
czasie i w innych mie'scach rzeki odkiy” 
to diamenty, więc wielu z uciekających 
chc ało odrazu tam zostać i rozpocząć 
pos”ukiwanie szlachetnych kam eni. 

Żunełny brak środków żywności nie 
pozwolił na wykonanie tego planu, to też 
odkrywcy djamentów., chcciaż wiedzieli, 
co ich czeka, wrócili do m e.sca, skąd ich 
tak ewałtownie wvpędzono. 

Dzięki temu właśnie wieść o odkry* 
ciu diamentów rozeszła się niezmiernie 
Szybko po całei w'emal Brazylii. Z ust da 
ust we wszystk'ch os'edlach ludzk'ch o” 
pow'adano sobie o cudownie pięknym, 
mieniacym się purpurą djamencie, ‘e~ 
dynym w swoim rodzaju. który ważył 
30 karatów i znalez'ony został jako jeden 
z pierwszych na dnie rzeki. 

W bardzo krótkim czasie tysiące lu" 
dzi ze wszystkich stron kraju wyruszv* 
tv ku rzece Aragua. Ale nie każdy zdołał 
dotrzeć do upragnionego miejsca. Droga 


"była bowiem n'ezwvkle trudna i n'ebezz L 


p'eczra: to też setki wędrowców odpa“ 
dały po drodze. a zostawieni bez pomo” 
cy sinęli bez śladu na zawsze. 

Po pewnym czasie. tam. gdzie była 
niedawno puszc”a, powstało os edle ludz 
k'e: codzień przybywały gromady po 
szukiwaczów przygód; znużeni niesły” 
chanemi trudami podróży wszyscy „mi 
myśleli tvlko o jednem, mianowicie o jak- 
naiszybszem wzhogacen u się. 

Osada ta leżała o 500 kilometrów od 
WSZYst” 
kie też przedmioty i narzę?zia trzeba hv- 
ło sprowadzać z bardzo. daleka. Nado- 
m'ar trudności w dalszych oko! cach za- 
mi :szkiwali niezwykle dzicy indjanie, o 


bezpie- | ry 


nad wodą, będzie więc w stanie zaspo- 
koić wszelkie wymagania. Pozostaje on 
coprawda, jeszcze modelem tylko, lecz 
od modelu do urzeczywisinienia go w 
czasach obecnych jest bardzo blisko. 


Jak w wielu innych dziedzinach, tak 
i w lotnictwie, amerykanie nie dają się 
„prześcignąć co do pomysłowości. lo też 
nie gdzieindziej, tylko właśnie w St. Zje 
dnaczonych powstał samoiot, będący wia 
ściwie hurtownią tytunia. Zawiera on 
niezliczoną ilość pudeł cygar, papiero= 
sów, fajek i wszelkich przynależmości do 
palenia. Samolot posiada motor o sile 
820 koni, obeługue go czterech ludzi. . 
nie licząc dwu sprzedawców tytuniu, 


Bardzo ciekawe są próby, dokonywa 
le obecnie nad tak zwanym ślepym sa* 
mołoiem, Chodzi w nim o to, by puot, 
zupelmie w samolocie zamknięty, mógł 
latać, nic nie widząc z zewnątrz, a po» 
siugując się dla orjentacji jedynie odpo- 
wiedniemi przyrządami, We Francji do 
strzela- takich prób przystąpiono dopiero teraz 
czas gdy w St, Zjednoczonych i w 
iemczech od dość dawna juz w szko- 
łach lotniczych uczą latania w aparatach 


epych 


pierwszem piętrze, między dwoma skrzy 
ei rę gdzie znajdują się czte: 
s 


Wygoda takich kabin w przyszłości 
będzie ta, że zostaną one zawieszone w 
taki sposób, aby zawsze były w pozio- 
mie, bez względu na ewolucje samolotu 
przy wznoszeniu się, opadaniu, czy też 
wirowaniu. Na wypadek przymnoż meko 
lądowania wszystko urządzone jest tak, 
by gondola z pasażerami mogła swibod- 
nie toczyć się po drogach, dostępnych 
dla zwykłeśo piechura. 

Samolot przyszłości będzie mógł ró- 
„wnie dobrże szybować nad ziemią jak i! 


Casanunga 


"których tyle tylko wiedziano, iż 

ją zatrutemi strzałami. 

i Nową osadę nazwano Casanunfa. 

7 Kogo tam niema! Muram Ar n | 

janie, mes'ańcy — wszystko zbiegio ," Ą złac4 A 

' się do Casanunga. Tak silne gdzielndziej”_ „Tego rodzaju samoloty, kierujące się 

przesądy rasowe tutaj idą w zapomnie” Wyłącznie przy pomocy narzędzi, muszą 
kraju, gdzie częstą 


nie, bo wobec żądzy bogacenia się wszy- istnieć w każdym ) 
| scy są równi. 4 mgły bardzo przeszkadzają lotom, a cza» 


Praca wre tam cały dzień; sem wręcz je un'emożliwiają. Przy zasto 
się w samej rzece i dokoła niej. edi ty lotów „na ślepo”, obecne peame 

Łora:ami kładzie się piasek z tem WY Enee, ida papi kima- 
do svorych naczyń drewnianych; z tego ei Ak a ARE e i komu 
piasku przy pomocy bardzo perwotnych *; sęki ł ter o łby z ksz y 
urządzeń wyrzuca S'ę, co niepotrzebne, aa SĄ ód. jeśli baii, a otorzymi 
| diamenty zaś, jeśl wogóle w danej masie AS wa ha keb ca oołogowae 
są, winny zostać w naczyniu. j po ya 


Ta praca w wodzie Aiagua jest bar-| Jak dalece takie loty „na ślepo” 
dzo trudna. Tysiące moskitów dokucza” | ważne są w życiu praktycznem, niech 
'ją pracującym: prócz tych wrozów wie-  ZaŚw między fakt, że List 


pracuję 


LAMLE M1 
| lu jeszcze dotkliwszych i hardz'ej nievez” |berghowi tylko dlatego udalo się przele 
piccznych kryją nurjy rzeki. Są *am m'a- | cieć Ki ocean, że znał on kierowanie 
now'cie ruby, które kąsają dotki'w e, samolotem wyłącznie przy pomocy na- 
wżerają się w nogi robotników. Jest ro” jTzędzi żeglarskich, 
dzaj węgorzy, powoduacych zupoł le o” | 25 maja r.b. sztab francuski odbył pró 
bezwtładn'ajace nderzenia iakhy nrądom bę takiego pilotowania „na ślepo”, O- 
elektrycznym. Są wreszcie bardzo nie- becni na aparacie piloci lecieli zupełnie 
,berp'eczne jadowite węże. zamknięci, nic z zewnątrz nie widząc, a 
Lecz mmo wszystko poszukiwacze mimo to wylądowali ściśle w miejscu, 
skarbów nie wwa”ają tych zwerzą: za które im zgróry wyznaczona, 
swech wrorów. Bo temi wrogami są do: Bardzo wielkie znaczenie dla lotni- 
piero handlarze diamentów. Depcą oni no etwa mają również próby kierowania sa 
|piefach poszuk*waczy, poruszajnz sę z molotami, łącznie przy pomocy rade. 
mie'sca na miejsce badź konno, bądź w jotelegrafu, Udoskonalenie tego pomys- 
małym samochodzie. llmieją ngi zawsze łu nie jest niemożliwe, owszem, technicy 
zneseźć snosób wvłudzana diamsntów. zapowiadają poważne na tem polu zda- 
,Zełożyli nawet obok Casanunga rowe bycze. Pomysł sam > ip, jeszcze Of- 
miasto: nazywa się ono I areado. Tu s'e- |romu pracy, można sobie jednak wyobra 
dza właśnie Fandlarze | czeszą s'ę nadzie* zić, jaki to wpływ na całe lotnictwa 
ją na coraz większe zyski, |mieć będzie zrealizowanie go. 
TA 


Zwierzeta boją się śmierci. 
Słonie i lamy wyb 'erają sobie „cmentarze“. 


Większe zwierzęta doskonale zdają 
sobie sprawę z tego, czem jest. śmierć. 
Tak np. koń, rży, stojąc obok ginącego 
innego konia i zdęsdia wielkie objawy 
przerażenia, drży więc na całem ciele i 
jest wyjątkowo zdenerwowany, Pies wy 
je żałośnie i nie chce oddalić się z miej- 
sca, gdzie ukazuje się śmierć, mimo to 
jest bardzo niespokojny i przerażony, 
oczy ma smutne, 

Chory pies chowa się, gdy ma zginąć. 
ecz mnóstwo jest też zwierząt, które 
udają śmierć, by w ten sposób uniknąć 
swych prześladowców. Jest to doskona- 
łym dowodem, iż zwierzęta te dobrze zda 
ją sobie sprawę z tego, jak wyglądają 
istoty bez życia. Lisy, niedźwiedzie, wil 
ki robią to bardzo często; Nawet słoń 
potrafi w nóebezpieczeństwie udawać tru 
pa. 

Słoń dziwne ma zwyczaje. Gdy się 
aS lub gdy jest ranny chory, u» 
daje si ędo miejsca, znanego tylko innym 
słoniom w tym samym stanie i tam czeka 
na śmierć, Takie cmentarzyska sloni są 
to miejsca dobrze ukryte, dokąd żadne 
zwierzę w owiu nie zabłądzi, 

Lamy również mie kończą życia byle 


0 


gdzie; i one mają miejsca wybrane od 
pokoleń, które stały się olbrzymiemi ko- 
stnicami, Zazwyczaj te kostnace tajemri- 
cze znajdują się nad brzegami rzck. Gdy 
zdycha jeden ze słoni, całe jeso otocze: 
mie wydaje głosy najwyższej rozpaczy; 
to samo robią i lamy. 

Małpa w obliczu śmierci jest nieru- 
choma i odmawia wszelkiego pożywie- 
nia; siedząc przy umarłym towarzyszu 
trzyma stale rękę na oczach jakbv pła- 
kała. Antypola i gazela w tych samych 
okolicznościach pozostają zupełnie bez 
ruchu z przerażenia i wydają straszne ję- 


Tak więc śmiało można utrzymywać 
żę u wszystkich zwierząt dało się stwier 
dzić objawy straszłuwego podenerwowa- 
mia w obliczu śmierci. Dowodzi to, ze 
wrażliwość na ten objaw u nich jest i ż4 
zwierzęta, tak samo jak ludzie, instyniz. 
townie boją się śmierci. 


Przechodząc przez ulicę 
roze rzył się uważnie, uniK- 
niesz Fa'ettwa i śm erci. 
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Z Warszawy donoszą: 


Nie wygasła jeszcze wiara w potęgę 
zaklęć i czarów. Ponure praktyki, przy 
pominające obcowanie z djabłami w śre 
dniowieczu, zdarzają się dziś od czasu 
do czasu w milienowem mieście — War 
szawie. » 

Wczoraj stwierdzono zupełnie przy- 
padkowo istnienie obrzydliwego rytuału. 

Pan Józef Dylewski (Lewicka 7) od 
wiedził znajomych, zamieszkałych ptzy 
ulicy Puławskiej 51 w Mokotowie. Wy- 
chodząc z wizyty, zerknął niechcący 


— i iku, mąż mi doku 
:za, BCAA made? — Czy-czy-czy mm-maaa paan pół 
— To wasza rzecz, mnie to nic nle go-o-o-odziny cza*a-asu? Jaaa chcia-ał mieszkania Anny Jelińskiej i stanął osłu 
obchod «i. i bym pięć minut z pa-a-nem pomó-ówić. |piały. 
— Ależ panie naczelniku, W uchni wisiał na ścianie przybity 
znicważa I oczernia! | nietoperz.  Zwierzątko było żywe. W 
— To nasza rzecz a panią to nic nie szeroko rozpostartych skrzydłach tkwiły 
obchodzi. cztery śwoździe. Poniżej czernił się na- 


on pana | 


Śmierć jedzie samochodem 
po ludnych ulicach ogzi. 
Jak uniknąć częstych wypadków. 


tAd. 30 września. 
W związku z licznemi ostatnio wypad 
kami 


Ipodpity. Takiemi sprawami powinien się cy jeździ z szybkością 30 km. nie mija 
zająć koniecznie związek szoferów, któ- innefo wozu, ani nie zakręca z szybkoś- 
samochodowemi w Łodzi, „Ex- ry rozumie, że rozwój automobilizmu za cią 70 km., daje często sygnały, a co 

ess“ zwrócił się do specjalisty automo leży w wysokim stopniu od zaufania pub najważnie'sza — troszczy się o wóz i 
b lowago z prośbą o wypowiedzenie się liczności do kierowcy. przed każdą podróżą sumiennie spraw- 
opinji na temat nieszczęśliwego naszego Rzecz ma się nieleniej przy samocho dzi działanie maszyny, skontroluje i za- 
automobilizmu. i dach prywatnych. Właścicie!e oceniają DRY, 

— Zdarza się — oświadczył nasz roz szorerów wedle „sprawności' jazdy i ka Najgorsi są właściciele — amatorzy 
mówca — że wypadek jest zupełn'e n'e- żą im wyciągać na szose na nowej ma- bez praktyki Tym się zdaje ‚że posiadać 
zależny od kierowcy, W lwiej jednak szynie 100 — 110 km, Tymczasem dobry auto — to być automobilistą. Gdyby to 
części wypadków wina pada na kierow- szofer nigdy nową masz,ną 
cę. Ludziom się zda'e, że wystarczy skoń więcej, niż 30—40 km., a większe szyb- czoierowi zawodowemu prawo j.zdy po 
czyć kurs amatorski, nie mówiąc już o i będzie rozwijał dopiero po prze- 6 miesiącach teorji praktyki, a amatoro- 
zawodowym, aby być dobrym szoferem. jechaniu 5000 km., gdy wszystkie części wi dopiero po roku uczciwej nauki, przy 
Nic gorszeźżo, jak to złudzenie. Dobry machiną utrą się juź, zyskają na wyro- na'eżytem zbadaniu naturalnych predys- 
kierowca prócz własności wrodzonych, bieniu. pozycji do kierowania. Melibyśmy wów 
musi mieć długą praklykę, która uczy, Najlepszym zoterem j 
że wypadki są codziennym chlebem au- „tchórz“, Na naszej szosie robi około 50 padxów i lepsze szanse rozwoju antomo 
tomobilisty i tylko najdalej idąca ostroż- km. na godzinę, ale bez wypadku, w no-,bilizmu, kę i 
ność może ochronić życie ludzkie i sa- ZE YE TERE RE YYY En ZKE 
mochód. Nie znam dobrego kierowcy, 
który zdecyduje się „kawalerską jazdę”, 
jaką niejednokrotnie  obserwtjemy na 
ulicach i na. szosach, Widzialem przy 
zwykłych taksówkach świetnych, uro- 
dzonych i wyszkolonych szoferów, ale 
widziałem i ludzi, którym bym poprze- 
trącal ręce, aby nie śmieli nigdy dotknąć 
kierownicy. Niedawno jechałem taksów- 
ką i sposirzegłem, że szofer nie ma po- 
jęcia o clementarnych zasadach kierowa 
mia: Zatrzymalem samochód i po imdaga 
cji okazało się, że 15-letni chłopak jest 
„pomocnikiem“ od trzech tygodni, że 


Echa awantury 


nocnej na ul. Prze azd. 


Łódź, 30 września. awantury, wezwali policię. Kosowczyk 

Stanisław Kosawczyk, wracając z stawił opór posturunkowym, którzy w 
nocnej birbantki, na ulicy Przejazd na- rezultacie byli zmuszeni przemocą wpa 
padł na jakąś młodą niewiastę. W jéj kować go do dorożki i odwieść do ko- 
| obsonie stanął sierżant Psawski, który z misarjatu. Po nocy spgdzoncj w lokalu 
awanturnikiem stoczył energiczną wal- policy.mym K. wyraził skruchę i przy= 
kę. W pewnej chwili Kosowczyk ude- rzekł, że więcej nigdy nie będzie pił 
rzył sierżanta laską w glowe; ad: Aie ES urzou Aj z 
w im ś “s ża. CZCZO ten upadł na chodnik, brocząc firm zkich, wczorai stanął przed są- 
conati maszyne drugirez W tA krwią. Awanturnik w obawie o skutki dem oskarżony o pobicie i o opór wla- 


i ńczył, a. jest imę: i 

Po orsów M skodozy a OŚĆ Jee (swego czynu wbiegł na podwórze ja-,dy. Skazano go na 6 miesięcy więzie- 

FETYSZE ZIE TRZ ZOYCZZĘZIA WSĘTIEĄ |; tkacit Ia J 
kiegoś domu i tam się ukrył w ubikacji. 


ia; 
- Przechodnie, którzy byli świadkami 
Zamordował | 


swoje własne dz'ecko| Miłośnik wielożeństwa 
został zdemaskowany przez żonę Nr. 2. 


„Była noc. Na podwórzu zagrody Mi- 
chała Kowala we wsi Urman (Małopolska 
wsch.) zbiegły się psy i poczęły wyć prze Łódź. 30 września. |pozostawił na łasce losu, nigdy go nie 
raźliwie. SA Zle powodziło się w Łodzi Janowi odszuka. Okazało się jednak inaczej 
rsy, gryząc się zajadle, szarpały zwło | powozyńsk:'emu (Krucza 5), więc porzu-| Krakowianka nie zapomniała o nim. 

k ct żonę i troje dzieci % wyviechał do; Gdy dowiedziała się zupełnie przypad- 

Krakowa, gdzie mu obiecano jakieś za- | kowo, że mąż jej m'eszka w Łodzi z 


p= 


ki dziecka.. 
Straszne podejrzenie zrodziło się w 


_—. 


|. 


Przygwożdżony nietcperz 
ćwiekami wvjętemi z trumny wisielca, 


kreślony węglem pentagram. Z obu "tron 
płonęły dwie woskowe świece. 
Nie zastanawiając się nad istotą rze= 


|: p. Dylewski udał się do komisarjatu 


przez uchylone drzwi korytarzowe do gk 


nie zrobi zależało odemnie, dawałbym każdemu | 


jest t zw. czas może mniej szoferów, ale i mniej wy , 


i wrócił po chwili w towarzystwie st 
posterunkoweśo. 

Pożyczono od sąsiadów obcążki i wyr 
wano ze ściany gwoździe. Policjant wye 
puścił nietoperza oknem, 

Koddana przesłuchaniu,  Jelińska 
szczerze zeznała, iż do czarnoksięskich 
praktyk z nietoperzem namówiła ją sta- 
ra znachorka z pod Wyszośrodu. Miał 
to być najskuteczniejszy śroaek przeciw 
o uporczywej [ebrze, 

Dużo straciła czasu, nim wreszcie na 
strychu upolowała nietoperza, Świece i 
ćwieki kupiła u znachorki. Do nakreśle- 
nia magicznego znaku posługiwała się 
węglem olszynowym. Nietoperza przybiła 
do ściany o godzinie 12-ej w nocy z po- 
niedziałku na wtorek. Gwoździe były 
wyjęte z wieka trumny wisielca. 

Po wysłuchaniu tych dreszczem przej- 
mu,ących bredni, policjant spisał proto- 
kół, Jelińska będzie pociąśnięta do od: 
powiedzialności za dręczenie zwierząt. 
W średniowieczu spalonoby ją żywcem 
ua stosie, 


Dziś i dni następnych! 


Program ofwarcia 
Emil Jannings 


— w filmie — 


Niepotrzebny 
człowiek. 


ZE ZF Zi ODRZ AZĄIR_- 
— Orkiestra znacznie powiększone, — 


Początek o godz. 12 ej. ceny mie Jse 
do g dz vo») ¿d 50 ır. Szy. 
Bilety ulgowe oraz passe-partout niee 

ważne aż do odwołania. 


EB 
WEEK 


V NOTESIE 


REPORTERA 
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Napad, 


W dniu wczorajszym przed domem przy ulie 
cy Łąkowej 19 42-letni Stanisław Jatczak (Ane 
drzeja 83) został napadnięty przez ki.ku pija» 
nych awanturników, którzy go dotkliwie polur= 
bowali. Rannego pogolowie przewiozło do szpie 
tala św. Józefa, 


Przy pracy. 


W fabryce przy ulicy Piotrkowskiej 154 w 
czasie pracy 18-letni Jan Grobelny, robotnik, 
zamieszkały przy ulicy Kilińskiego 152, został 
porwany przez transmisję. Doznał on ciężkich 
uszkodzen c'elsnych, Wezwane pogotowie udzie- 
liło mu pomocy lekarskiej i przewiozło go do 
domu. 


Prze'echanie. 


Na ulicy Nowomiejskiej obok domu Nr. 2ł 
została pizejechana przez wóz 7-letnia Marja 


sąsiadach Kowalów, 

Ludzie weszli do chałupy.  Zastano 
młodą, bo. zaledwie 17 lat liczącą Marję 
Kowalową chorą. Była w gorączce. 

Mąż jej 27-letni Michał udawał zas- 
panego Wogóle nie „orjentował* się o 
co chodzi, 

O poitwornej zbrodni zawiadomi 
policję. 

Kowala aresztowano, W czasie śledz 
twa wyszło na jaw, że Kowal nie chciał 
mieć dzeci.  Przemyśliwał nawet nad 
tem, jakby nie dopuścić do przyjścia na 
świat potomka, 

Żona jednak na żadne 
chvala się zgodzić, 

W decydującym momencie Kowal nie 


ont 


operacje nie 


wzywał niczyiej pomocy. Sam był tylko | 


orzv urodzeniu dziecka, 
W kilka godzin po urodzenis nowa! 
sam zamordował dziecko. 


"Zabił je uderzeniem polena w głowę | Rówczyński zunełń e zarormniał o Kra- | eiszkę sicd”ącą przy grobie, która wyj- 


i trupka zakopał w podwórzu. 


jęcie. W podwawelsk'm grodzić urzą- 
dz}. się bardzo dobrze. Wynajął sobie 
mieszkanko i prowadził kawalerski tryb 
życia. Na jak'cjś zabawe zawrócił glo- 
wę niejak'ej Marji Św:ątkównie. Dowie- 
dziawszy się. iż dziewczyna ma zamoż- 
nych rodziców. postanow:ł sie z nią o- 
żen' ć Ślub odbył się w Krakowie. Mar- 
ja, ani nkt z pośród jej krewnych. oczy- 
wiście n'e wiedz.ał. że Rówczyński ma 
już w Łodzi żonę. R. źle s'z obchodził z 
swą „krakowską“ małżonka, Już w kil- 
ka mies.ęcy po Ślube, postanowił ią po- 
rzucić i wróc'ć do Łodzi do rodziny. 

— Mam przecież już pien adze — ro- 
zumował — węc poco mam pozosta- 
wać w Krakowie? 

Pierwsza żona. która we w'edzfała o 
iego pówtórnem ożenku. przyłęła go w 
Łodzi bardzo serdeczne. Już wkrótce 


kowżie. Zdawało mu się, iż Maria, któ.el 


| Adamczyk (Łagiewnicka 30). Dziewczynka do- 
¿znała ciężkich obrażeń. Pogotowie, które prze» 
wiozło poszkodowaną do domu, pozostawiła ją 
pod opieką rodziców. 


p'erwszą żoną, oskarżyła go w policji o 
bigamię:. Rówczyński został aresztowa- 
ny. 


Tragiczny wypadek na cmentarzu. 


Łódź, 30 września. |przytknęła ją do ust, dozorcy błysnęła 
Od śmierci męża 66-letnia Kindla myśl w głowie, że kobieta chce popełnić 
Edelsztajn, zamieszkała przy ul.cy Zie- | samoboójstwo. 
loncj 53, codziennie przychodziła na Nie tracąc ani chwili, dozorca pośpie 
cmentarz żydowski. Siadała na grobie szył do staruszki. la nie chiciała mu do- 
męża i zalewala się gorzkiemi łzami. browolnie oddać butelki, Jodczas sza- 
Gdy wieczorem zamykano cinciitarz, do motania się, kobieta uderzyła głową 0 
zorca musiał jąrprzemocą wyprowadzseć kamień. 
na ulicę. Doznała ona ciężkich obrażeń. We 
Wczoraj po południu dozorca prze- Zvane pogotowie w stanie nieprzytom: 
chod :ąc przez jedną z alel zauważył sta nym przewiozło ją do domu. 
Jak się okazało w butelce znajdowa- 
mowała z kieszeni jakąś. buteleczkę. Gdy I ła się... herbata. 
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Dziś | dni nastepnych! 


CSIĘZNA 
JASZA 


(wany iwit nad Newa) 


Potężny dramat 
z życia rosyjskiego. 


llusiracja muzyczna 


z udziałem 
chóru rosvjskiego. 


Dziś | jutro od godz 14—3-ej 
wszystkie miejsca o0 50 gr. i 1 zł 


Zamiast felietonu. 


Wypożyczalnia żon 


(Z cyklu nowych 
pomysłów...) 


Władomą rzeczą jest, że nicktórzy todzła- 
nlo są pomysłowi I przemyślni nietylko w prze- 


myśle | handlu, ale nawet w różnych 
dziedzinach życia, 
Tak nn. w dziedzinie małżeńskie] odznaczył 


innych 
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Łódź, 30 wrześn'a. 


Echa katastrofjalnego pożaru teatru w kostna 


Rodzice i krewni oliar pożarn usiiują się Ay do wnętrza teatru, gdzie znaj- 
1C 
ki 
iszykują się do wsnółzawodn ctwa. 

Udział szkolnictwa łódzkiego w Powszechnej Wystawie Krajowej. 


Fe 


| SOA 
| e ArmhrefotoŻ 


Pistolet niedoszłe. 
99 dramaturga... 


„H storyczny* ckuz parys. 
skiej Comedie Francaise, 


Rewizytornia paryskiej Comedie 
Francaise, jednego z najsiarszyca tea 
trów Europy, to — pokażne muztwn, w 
którym niejeden przedmiot ma już zgó* 
rą 200 lat... Niektóre „okazy“ mają aa 
wet swo,ą historję, 

Pomiędzy inuemi znajduje się tam 
stary, przeszło 160 lai Lczący sob.e n” 
stolet, którego obecnie jeszcze trady* 
cyjnie używa się. gdy sziuka wymaga 
„strzatu”. Pistolet ten ma następującą 
zabawną historię: 

Do pos adania tego rekwizytu do" 
szedł teatr w komiczny sposub. Na pu” 
czątku ubiegłego stulecia zdarzyło sę, 
że pewien młody człowiek wręczył dy” 
rekcji Comedji Francaise dramat sv o* 
jego autorstwa. Dramat ten okazał się 
miernotą, to też odesiano go auturowi 
z decyzją odmowną. 

W bezpośredniem następstwie dyre* 
kcja otrzymała rozpaczliwy I st od mło 
dego literata, w którym nicfortmny 
aulor grozil, że sobie życie odb erze... 

W owych czasach brano jeszcze ta* 
kie grożby na serjo, przejnowano się 


| 
| 


~ 


l 
najbliższych, 


© 


RZ 


się przed kilku laty pewien kupiec łódzki feno- 


Wielka impreza poznańska: Wszech: 
menalnym pomysłem — sprzedaży żony, 


polska wystawa, która otwarta będzie w 


W końcu grudnia, czyli za niespelna 
3 miesiące, otworzona zostanie w Łodzi 


niemi, to też dyrektor wysłał swego se" 


Przypominacie to sobie wszyscy, napew= 
no. bo fakt był szeroko w całej Łodzi komene 
towany, Tranzakcja handlowa rozpoczęła się w 
Druskienikach, gdzie nabywca zapoznał się bli- 
kej z „artykułem* skończyła zaś w Łodzi... 

Obecnie Jednak Łódź została zdystanso- 
wana. | to — przez kogo? Przez lichą mieś 
cine Bratyslaw — gdzieś tam w Galicji Wscho- 
dnie... 

W tej to mieścinie w dniu Ż4-go września 
jeden z miejscowych urzędników miał stawić 
się przed sądem jako pozwany przez pewnego 
fabrykanta mebli o zapłacenie 5.000 złotych. 
Tymczasem zamłast pozwancgo zjawia się w 
sądzie jako śwladck — elegancko ubrana dama, 
żona owego urzędnika, | oświadczyła, że mię 
dzy jc} mężcm a fabrykantem mebli stanął w 
swolm czasie układ, mocą którego mąż.. wy» 
pożyczył Ją labrykantow] na okres 4-ch tygo- 
dni. a jako równowartość miał otrzymać kom- 
plctne urządzenie syplalki, że więc — pozywa- 
lącemu nic się nie należy... 

Jest to już chyba szczyt pomysłowości, wo- 
bec którego pomysł owego tedzianina — bled- 
dnie... 

Pomysł — doprowadzony do finezji. Poco 
sprzedaż. która może byc dokonana tylko raz, 
dwa razy — no; trzy, cztery najwyżej (ile razy 
można sly w życiw ożenić?) a pociąga za sobą 
kazdorozowo ten skutek, że po takiej tranzak= 
cji... skład jest pusty? Z pewnością praktycz= 
niejszy jest system wypożyczenia, który może 
być ponawłany dowolnie — w miarę potrzeby. 

Potrzebna jest np. sypialka — cztery ty- 
godnie Potrzebny pokój ładalny — konieczne 
będą pewnie ze 6 tygodni, jako że jest droż- 
szy. I t. d. 

W ten sposób pomysłowy urzędnik braty» 
sławski mógiby pewnie latwo dojść nawet do 
posladania ładnej willi  jednomieszkaniowej..«. 
Tylko Że na to trzeba byłoby niezawodnie ca- 
łego roku lub dwu — dzierżawy. 

Kapitalny pomysł, który urzędnik braty- 
sławsk, powinienby opatentować, aby uchronić 
dę przed naśladowniciwem. 

Remus, 


Lo usłyszymy przez radjo 
az'S, w n.edżieię 
30 go wrześma? 


10.15—11 45 — Transmisja nabożenstwa z Ka- 
łedry wileńskiej. 12.00—12.10 — Sygnał czasu 
12.10—14,00 — Transmisja koncertu z Filharmonii 
warszawskiej. 15,5—16.00 — Komunikat meten- 
rologiczny. 15.00—16.20 — Odczyt „Książka a 
postęp w rolnictwie” wygł. inż. Wład, Sawicki. 
16.40—17.00 — Odczyt p, t. „Najważniejsze wia- 
domości i wskazania rolnicze” wygł p. Szczepan 
Mędrzecki. 17,00—18.30 — Koncert popoludnio- 
wy popularny 18.20—18.50 — Rozmaitości. 
19.50—19,15 — „Rozwój demokracji w Stanach 
Zjednoczonych A. P.*”, odczyt IV-ly p. t. „idea 
demol:ratyczna w Stanach Zjedn. A. P.” wył 
dr, Wł, Wayda. 19.15—19.45 — 


| Wenecji, „Teatro della Carita*, 


120.30 


r. 1929, zatacza nawet w Łodzi już coraz 
szersze kregi. Ostatnio 

szkolnictwo łódzkie 
otrzymało zgóry polecenie wzięcia udzia 
1u w tej imprezie, 

Z kuratorium łódzicjefo dowiadujemy 
(się, że polecenie to objęło, zveszią nie- 
tylko szkolnictwo łódzkie, ale szkolni- 
ctwo całego okręgu, Pieczę nad przygo- 
(towaniem objął mianowany w tym jelu 
„naczelnik Wydziału Szkolnictwa Po- 
wszechnego p. Fajfer. 

Szkoły otrzymały już wezwanie do 
przygotowania eksponatów. Nadto ku- 
ratorjum łódzkie zwołue w tych dniach 

caly szereg zebrań nauczycielskich 
|oddzie'nie z każdeśo działu nauki ce- 
lem obmyś'enia planu działania i po- 
dzielenia się całoksztaliem pracy, 


Teatry 


500 dzieci zg nęło w 


Z okazji katastrofalnego pożaru tea- 
tru w Madrycie warto przypomnieć aj 
szereg wielkich pożarów w budynkac 
teatralnych. 

W 1569 roku spłonął doszczętnie w 
przy- 
czem 200 osób utraciło życie. 

W 1613 r. pożar zniszczył teatr Szek 
spira „Globetheater* w Londynie, a w 
dwa lata potem pożar teatru w Sewilli 
spowodował zniszczenie całej dzielnicy 


itego hiszpańsk'ego miasta, 

W 1863 roku katastrofalny pożar 
(Opery paryskiej w Palais Royal, Zaled- 
wie odbudowano Operę, nowy gmach 


BE również pastwą niszczącego żywio» 
u. 

„Komedja Francuska" w Paryżu spło 
nęła 18 marca 1799 r. Po tym pożarze 
przeniesiono „Komedję Francuską“ do 
domu na Rue Richelieu, który w 1900 r. 
obrócony był przez pożar w stos zślisz- 


y. 

Słynny jest również pożar Opery w 
Kopenhadze w 1689 r. i pożar „Cvoert- 
Garden - Theater" w Londynie w 1808 r. 
T OWOZROZUZET ZPR ZE TEZ ZES 


międzynarodowych konkursów _ bippicznych”, 
wygł. p, Andrzej Wodzinowski. 19.15—20.10 — 
Odczyt p. t. „Kto polożył podwaliny pod prze- 
mys? naftowy w Polsce", wygl. inż. Jerzy Plan- 
hauser 20.10-20.30 — Nadprośram, komunikaty. 
— Koncert popularny 22.00—22.05 — Sy4- 
nał czasu, 22.05—22,20 — Komun'kaly PAT. 
22.20—22.30 — Komunikaty: policyjny, sportowy 


! wyj A nadprogram. 22 30-—23.30 — Transmisja muzy- 
„Na margines.e [ki tanecznej z dancingu „Oaza“, 


które spłonęły. 


wę Kolna akreta łódzkiego; kretarza do młodego człow.eka, aby ten 
m epok paszowa aty mają EA zapobiegł n CSZCZĘŚCIU. Sekretarz zastał 
ono powstać w łym samym czasie we kandydata na saniobójcę — śpacego, 


wszystkich okręgach szkolnych całego Obok łóżka leżał nabity pistoret. Per? 


fu, Każdą z tych wystaw zwiedzi ko. |traktacje zakończyły się pomyślnie — 
pa day ad koc komisarz cen- Tedoszły samobójca dostał 200 franków 
tralny inż, Przanowski i drogą selekcji ! zaniechał zaniaru.. č 
wybite i Po upływie trzech muesięcy dyrek” 

naj'epsze eksponaty, cja otrzymała rękop s nowego dramatu 
nadające się na Powszechną Wystawę w | tegoż autora. Sztuka była niewięcej 
PAARE | warta od poprzedniej. Rów“ ież tym ra* 

Tym sposobem osiągnięta zostanie , zem zagroził autor samobójstwem wira: 
gwarancja, że na Wystawę wysłane zo- | zie odmowy, tym razżm dyrektor okas: 
staną eksponaty istotnie najładniejsze zał się jednak mnie) sei: ,mentalnym. 
i najbardziej widzenia godne, Zawczwał młodego człowieka do sie 

Do wystawy szkolnej okręgu łódzkie- | bie: 
go szkoły łódzkie poczęły już czymće — Mój panie, jeżeli pańskł talent 
przygotowania, by móc godnie stanąć do | poniesie pana jeszcze po raz trzeci, to — 
współzawodnictwa, będzie pan miał do czynienia z tym oto 
przedstawicielem władzy! 

I wskazał na znajduącego sę w po” 
kolu pol canta. Ten zrewilował młode 
wo człowicka i znalazł przy nim wpraw* 
dzie nie rękopis nowej sztuki, ale — na* 
bity pistolet, 

— Panie, rzekł dyrektor, jeżeli już 
chce pan konec'nie dojść do głosu w 
3 teatrze, to zgadzam sę — jedynie za 
oon U, pomocą tego pistoletu. Obiecuję panu 

% święcie. że ile razy zaklzie potrzzha 

W 1881 r, straszliwy pożar  „Ring-| wystrzału na scenie lub za kulisami — 
theater" w Wiedniu spowodował śmierć | strzał będzie dany z pańskiego pistole. 
450 osób... Katastrofa ta nawiedziła teatr | ty, 
wiedeński na trzeciem przedstawieniu 
„Opowieści Holmana", których potem 
przez 20 lat nie wystawiano w Wiedniu, | narzędzie przeszło na własność rekwi* 
uważając tę operę za „pechową”. zytorni teatralnej a przyrzeczenie dyre 

Słynny był raport ówczesnego prezy ktora jest po dzień dzisiejszy Święcie 
denta policji wiedeńskiej do cesarza: dotrzymywane... 


— Wasza Cesarska Mość, wszysiko 1 


uratowane!., i 
«Słowa te były ironją wobec istotnego 
TEATR MIEJSKI. 
Dziś, w niedziele. trzy przedstawienia: o toe 


stanu rzeczy. 
Ze wszystkich pożarów teatrów naj- 

dz'nie 12 w pot. baika dla dzieci „Zaklęta żabz 

i Jaś Chwat”. Ceny najniższe. 


większym był pożar w Chicago na po- 
czątku bieżącego stulecia, 
Ogień wybuchł na popołudniowem | O godz 3 i pół po poł. po cenach popular 
przedstawieniu, kiedy teatr zapełniony A pew f kusi 
203 s odz. 8.20 powtórzenie wczorajszej rem 
był przez dzieci. Przeszło 500 dzieci jery komedji Bernauera i Oesterreichera „Pie 
niądz leży na ulicy", 


utraciło wówczas życie. 
TEATR KAMERALNY, 


RSGE EREZ E M REEA | ZMS | WZ ZA = : I 
ziś o godzinie 5 po poludniu po cenach znie 
Z D R A D A Jil $ żonych „Romans pana kasjera“ z Stefanem Ja- 


== —- m m 


| Niedoszły dramaturg zw'esił smut 
nie głowę na znak zgodwv. Mordercze 


Wieczorem o godz 9 po raz 2-gi „Szczęście 
Frania" z Jaraczem. 

Znakomity artysta grać będzie tę swoją po» 
pisową rolę jeszcze pięć razy: julro i do piątku 
wieczorem włącznie, 


ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 


Czerwony Krzyż przypomina, iż w dwu dzia 
|siejszym o godz. 12 min. 30 w poł. w sali Polskiej 
|Y. M. C. A, Piotrkowska 89, p. dr. Pik wyg!osi 
odczyt n. t „Cierpienie psycho-nerwowe a pro- 
blem wychowania”, 

Wejście bezplatna, 


raczem, 
W ręce policji wpadli niebez- 
pieczni 
Szpiedzy 


których działalność groziła praw 
g dziwym kataklizmem państwo- 
; wym 

Szczegóły narazie w tajemni y. 
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SAPONE O SERCZE DORA ZEIT DRE E AT AEN 


próbował: 


żony, auta, motocyklu, szofera 
aż te próby skończyły się w areszcie. 


Pewien oszust w Rotterdamie zręcz 
nie umiał wykorzystać łatwowierność 
kobiety. pragnącej powtórnie wyjść za 
mąż. Gdy  trzydziestokilkoletnia roz- 
wódka zwierzyła się pewnego razu 
przyjaciółce, że chętnie wyszłaby po 
raz drugi zamąż, ta odrazu wyszukała 
jej narzeczonego. 

Kandydat na małżonka przedstawiał 
się bardzo obiecująco. Był to przystoj- 
ny, elegancki 41-letni mężczyzna, który 
robił jak najlepsze wrażenie, mówił 
wiele o miłości i zapewniał, że posiada 
majątek, mogący żonie i jemu zapewnić 
wygodne i dostatnie życie. 

Rozwódka nauczona jednakowoż po 
przedniem doświadczeniem, chciala na- 
przód wypróbować kandydata do swej 
ręki. Zgodzono się tedy na „małżeństwo 
ua próbę”, 

Para ta wynajęła mieszkanie i roz- 
poczęła wspólne pożycie. 

Wkrótce „mąż na próbę“ oświad- 
czył. że dorożki, tramwaję i autubusy 
to wygodne środki lokomocji i że do- 
brze byłoby sprawić sobie samochód. 

Małżonka była tym pomysłem za- 
chwycona i razem udano się do garażu, 
aby się dowiedzieć, czy jest jaki uży= 
wany wóz do sprzedania. 

Jeden z szoferów wskazał stary 
wêz zianej marki. 

„Nabywca oświadczył, że chce od- 
być próbną przejażdżkę po mieście. 
Przez kilka godzin jeździł po ulicach 
miasta wraz z „próbuą małżonką”. Po 
drodze wstąpiuno do sklepu z motocy- 
RM i zakupiono dosyć drogi moto- 
rm 
cykl. 

Oczywiście. że kupiec od takiego 
pana, który przyjechał własnem au- 
tem, nie żądał natychiniast gotówki, ale 
pozwolił zabrać zakupiony motocykl 
bez uiszczenia zaplaty, 

Samochód, który próbował, nie po- 
dobat się jakoś „małżonkowi“ rozwód= 
ki i zdrcydowano, że należy kupić wóz 
o wiele droższy. 

Znowu urządzono próbną jazdę i 
zdocydowańno nabycie samochodu. Je- 
beli tma się auto — potrzebny jest szofer 

Nowonabywca samochodu zaanga- 
żował szofera, który pośredniczył w tej 


rabywca niezapłaconego samochodu — 
to nie tu... 

| |] podał inny adres. który równicż 
okazał się fałszywy. Banku nie znale- 
ziono. 

— Gdzież ten bank? — zapytał zdzi- 
włony szofer. 

— Widocznie zmienili lokal, ale ja 
dowiem się, jaki jest obecny adres 
banku. 

Szoferowi cała historja wydała się 
jakoś podejrzana. 

Zaczął tedy śledzić swego „chlebo- 
dawcę”, a wreszcie spotkawszy znajo- 
¡mego Żandarma. zapytał go. czy zna 
pana de K. bo tak nazywał się jego ño- 
wy pracodawca. 

— Czy go znam? — Jeszcze jak! — 
zawołał żandarm, 
| . — On tu prowadził interesy na wiel- 
ką skalę... 

— interesy na wielką skalę?... No, 
zależy. jak kto takie rzeczy pojmuje... 


| 
J 


ISiostry i bracia sjamscy. 


C'ekawsze okazy wybryku natury, 


Pisma amerykańskie donoszą, że 
współczesne siamskie bliźnięta Mary i 


niezbyt pochlebnie o ich urodzie świad: 
czącą nazwą: „Monstrum hungarycum',. 


Małgorzata Gibb mają się poddać zabie-, odznaczały się niepowszednią inteligen 


gowi chirurgicznemu, mającemu na celu 
ich rozłączenie. Decyzja ta powstała na 
skutek chęci wyjścia za mąż przez Mał- 
gorzatę, której narzeczony uważa, że wy 
starczy mu najzupełniej jedna żona, 

Wypadek ten nie iest nowością w hi- 
„Storji t. zw. sjamskich bliźniaków, które 
nazwą swą zawdzięczają pierwszej ta- 
kiej parze urodzonej w Sjami» w r. 1811. 
Byli to dwaj bracia Hang i Eng Bunker, 
posiadający dwie głowy, czworo rąk i 
nóg i zrośnięci ze sobą tułowiami. 

Oienili się oni z dwiema siostrami, 
które ich obdarowały pokaźną liczbą 22 
dziatek. Jeden z braci zmarł w r. 1874 a 
śmierć drugiego nastąpiła po 2 godzi- 
nach po zgonię pierwszego. 

Bracia Toni, następnie t, zw, Dwugło 
wy słowik, Radika i Dooidka, 
Błaszek są to sjamskie bliźnięła naszych 
czasów. Ale doszły nas wieści już z roku 
145 o narodzeniu takich bliźniąt, a w r. 


cją, władały kilkunastu językami zmarły 
mając 22 lata. W r. 1913 pokazywane by- 
ły bliźnięta sjamskie zrośnięte wierzchoł 
kami czaszek. 

Podobną operację, jakiej ma dokonać 
chirurg amerykański na siostrach Gibb, 
dokonał na Radice i Doedice siynny pa- 
ryski profesor Doyen. Zabieś ten był ko 
nieczny, gdyż Doodika zapadła na sucho 
ty galopujące i trzeba było ratować dru 
gą siostrę. Operacja się udała i chociaż 
chora na suchoty zmarła w parę dni po 
operacji, druga z nich przeżyła jeszcze 
lat kilka, po których zmarła także na 
chorobę płuc, 

Znana była także para koreańskich 
bliźniąt i interesująca ze wzślędów {izja 
logicznych, gdyż oddech i działanie sera 


siostry ; ca było różne u obu braci. A niezmiernie 


i ciekawe zagadnienie prawne powstala 
po śmierci sióstr Błaszek, z których jed 
na wyszła za mąż i doczekała się syna; 


Ja znam go dobrze. bo już nieraz tego 1605 przyszły na świat bliźnięła znane | powstało mianowicie pytanie, czy jest on 


„łajdaka pakowałem do aresztu.. 


pod nazwą „Dwu Aśrypin*. Wideta i 


| wyłącznym spadkobiercą obu sióstr, któ 


Teraz szofer wiedział już, czego ma | Daisy Hilion, urodzone w San Anton'o w ire pozostawiły po swej śmierci duży ma- 


się trzymać, i pochwyciwszy swego pa 
na za kołnierz wpakował go do auta. 
W Rotterdamie. w komisariacie po- 


licji wyjaśniono całą sprawę. Oka”a!o| 
się, że ten wykwintny jegomość jest po | 


Dom tajemniczych zbrodni 
na ustronnej uiczce w Paryżu. 


| prostu pomocnikiem ogrodniczym, któ- 
(ry bzdąc bezrobotnym, przez dłuższy 
"czas utrzymywał się z oszustw. 

| „Żona na próbę“ wśród łez wyzna- 
ła. że „malżonek* zdolal od niej wyłu- 
| dzić znaczniejsze sumy. Oczywiscie, że 
pieniędzy tych już więcej nie zobaczy. 
RZEZ POZZO ZOE ERLE) | Podat M 


13-letni herszt 
bandy rabus ów. 


W Viroflay koło Wersalu arcszto- 
wano i odstawiono do więzien'a 13-1ct- 
niego chłopca. Jerzego Kiverain, który 
pomimo tak miłodocianego wieku popel- 
|nif szercg kradzieży i brał udział w na- 
|padach rabunkowych. 

Śledztwo wykazało. że ten 13-letni 


NZ ŚLŹCM A aan 


Texas, dożyły późnego wieku lat 69 
Dwie siostry Judyta i He!'ena urodzo 
ue na  Węśrzech w r, 1701 i obdarzone 


Przy ustronnej uliczce paryskiego 
Montmartru rue des Martyrs stoi doin 
oznaczony numereni 56. 


Wysiąda on, jak setki innych do- 
mów parysk cu. Gisimne od Lcznycii de- 
s'czów mury, sień, przed którą na fote" 
lu przesiadye wszechwładna pani tego 
domu — konsierżka, na dule sklep z ja“ 
rzynami, z drug.ej stroni sieni bar, zwa” 
ny w Paryżu pospolice „bistro“, kotek 
przed sklepem kupca, to wszystko. 


A jednak w tym zwykłym domu 
dzieją sę rzeczy niezwykłe. Pierwszy 
rozdział nieszczęść miał miejsce w ò- 
wem malem. „bistro? obok seni. Trzy 


| 


tranzakcji, z tem jednak zastrzeżeniem, chłopiec był przewódcą całej szajki lata temu w jasny dzień zamordowa'o 


Że bierze go na próbę. 

Następnego dnia miano udać się 
świeża zakupionym wozem do Graven- 
zande, gdzie „mąż na próbę miał" pod- 
jąć w banku pieniądze celum zapłacenia 
za wóz. 


złodziejskiej, złożonej z samych dzieci. 


„patronne“. baru M-me Abrieg. Znals” 


jątek. Ostateczna decyzja zapadła przys 
chylnie dla owego chłopca, syna dwu 
„matek w jednej osobie. 


ka M-me Vousscau, zmarła ze śladany 
tajcmiuiczęgo otrucia. 

Ale na tem nie koniec! WW okropnyru 
domu znalazło w ciągu ostatnich kikue 
dziesięciu lat śmerć około 30-rga dze” 
lci. 1 oto, parę dni temu dom zaalarmoa” 
| wany: zosiał wieścią o nowej tajomni* 
czej zbrodmi. Przedstawia się ona nastę” 


0. 

W fatalnej kamienicy mieszkał od 
poar lat znany don Juan Montmariry 
popularnie zwany panem Rene, ze swą 
przyjac'ółką Suzanne Chapelalne. 

I oto parę dni temu znaleziono pana 
Rene zastrzelonego. 

Pol:cja nie wis, czy ma do czynienia 
ze zbrodnią, czy samobójstwem. Mała 
| Suzanne jest nawet podejrzewana o to, 


Młodociani rabusię, z których wiclu ziono ją bez życia w kałuży krwi, kasa | że z zazdrości zabiła ukochanego. 


było młodszych od 13-lctniczo wodza 


byia pusta, a mordercy i rabusie zdoja” 


Sąsiadka młodej pary zeznała, Że 


bandy, dali się dobrze wę znaki miesz- |li umiknąć taksówką. Nigdy ich mie często słyszała przez ścianę sceny za' 


kańicom Viroflay, 
Mały Riverain zeznał między inne- 


schwytano. 
Wkrótce potem z nieszczęśliwego 


Po przybyciu do Gravenzande szo- mi, że z mieszkania pewnego kupca domu wyprowadzono nowego trupa na 


fer zapytal, gdzie właściwie jest ten 
bank. , 


ale banku tam nic było. 
— Ach! omylilum się! — zawołał 


skradl 1.500 franków. 


cmentarz. Był nim 15 letni uczeń, svn 


zdrości, a owej fatalnej nocy padł w 
tym pokoju strzał. 

„Ale, kończy swe zeznanie, w tym 
idomu nikt nie zwraca uwagi na strza* 


: | Zapytany, <o robił ze skradzionemi | artysty, który odebrał sobie życie wy” |ły...'* 
Pracodawca wymienił mu jakiś dom pieniędzmi. odparł, że kupował za nie. strzałem z rewolweru. Przyczyna sa“ 


moche skrzynie, które przeznaczone 
były na schowki dla dalszych łupów. 


mobójstwa pozostała tajemnicą, 
W trzy miesiące potem inna lokator” 


Sprawa przedstawia się więc tajemr 
niczo. podobnie, jak długi ciąg „jei por 
przednich w tym domu okropności. 


py asusa a 0 RS Rz zy 9 RZ 20 M 0 NĄ S l sarar vy | 
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JULJAN GOSTYN. 


pa 


— W takim razie nie kochasz mnie!— 
zawołała Irena, powstając z kanapy — 
Nie kóchasz... Dobrze... Znajdę kogo m 
nego, bądź spokojny... ; 

Usiadła przy stoliku i poczęła ude- 
rzać końcem łyżeczki w kieliszek. Na“ 
gle zerwała sę z krzesła i wrzasuęła. 

— Nie clicę cię znać! Wynoś się! 
Pręcz! Precz!... y 

Władek powstał z kanapy. Był zmie” 
szany. Powoli włożył palto i kapelvsz. 

— |owidzen:a... — rzekł, odwraca” 
jąc się na progu. 

Irena nic nie odparła, 
nadal łyżeczką, 

Władek wróc do domu. Przycórcki 
odrazu poznał. że z synem jego stało sę 
goś niczwykłego. i 

— Przegraleś? — zapytał krótko 
przy stole, 


pobrzękując 


Piekło miłości i zbrodni. 


(WSPOŁCZEŚNĄ POWIEŚC SENSACYJNO - OBYCZAJOWA). 
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kanapie jak ryba w wodzie. Wreszcie 
wstał | wyszedł na miasto. 

— Nie. — odparł tak samo lakonicz” 
nie nagabnięty. 

— Jesteś chory ? 

— Nie. 

— Kochasz się?.., 

„— Nminie... Nastrój... 
wiem sam co mi jest... 

Władek rzeczywiście me zdawał so” 
bie sprawy ze swego stanu wewnętrz” 
nego, 

— Psiakrew. zakochałem Się... == 
przyznał się w skrytosc — Ta kobieta 
nie daje mi spokoju... Nic mogę ani chwi 
li przestać o niej mys eć.. Nerwy imam 
rozstrojone... Zle ze mną... 

Położy! się na kanapie, lecz o zaśntę” 
ciu nie mogło bré mowy. Rzucał się na 


Zresztą, nie 


Trzy dni przetrwał w tej straszliwej 
rozterce ducha, trzy dn' wałęsał się po 
kawiarniach, ulicach, podejrzanych lo- 
kalach nocnych, chcąc sobie wybić z 
głowy wspomnienia o Irenie. 

Lecz miłość okazała się silniejszą. 
Po trzech dniach powziął decyzję. Udał 
się do Ireny. 

Przyjęła go chłodno, z pewną pow” 
ściągliwością. Rozmawiała z nim jak 
szef rozmawia ze swym pracown:kiem, 
który przyszedł prosić go o podwyżkę. 
To go speszyło. Zmieszał się. Mówił iak 
dziecko. 

— Namyśliłem się... — szeptał, pa” 
trząc w jej oczy wiernie jak pies — 
Zeadzam się na wszystko. Nie mozę... 
n'e mogę żyć bez ciebie. Gdybyś wie” 
działa ile wycierpiałem przez te trzy 
dni... 

Miał tzy w oczach. To ią wzruszyło. 
Przygarnęła go do siebiz, 


— No, uspokój się. Wierzę, że mnie 
kochasz... Wiedz, że odpłacam ci się ta” 
ką samą miłością... 

Pozwoliła mu całować swe ręce, 
twarz i usta. Gdy chciał powtórzyć za“ 
miar z przed trzech dni. wyrwasa mu 
się znowu z objęć i rzekła: 

— No, a teraz musimy przystąpić do 
TZECZY... | 

I zaczęła opowadać o tem, że mąż 
jej stol u progu ruiny, że ona go nie ko” 


‘cha i nigdy nie kochała, że potrzebne jef 
są pieniądze, bez których żyć nie może 
i w tym celu zwraca się do niego, by jej 
pomógł. 

— Ach, jacy będziemy szczęśliwi, 
gdy zostaniemy wreszcie sami — mó 
wiła gdy nikt nam uż nie będzie 
przeszkadzał... 

— Kiedy to nastąpi? — zapyłał. 

— To zależy od cicbie... — odparła 
— Musimy działać ostrożnie, lecz szybr 
ko. 

— Rozkazuj.., 

— Uśmiechnęła się dofi i rzekła: 

— Przynieś mi jutro truciznę. 

Władek nie drgnął nawet i odparí 
tak samo spokojnie. 

— Dobrze. Jutro wykonam rozkaz, 


Była godzina 8-ma wieczorem. Wła 
dek nie chcial dłużej rozmawiać na tes 
temat. Pod pretekstem załatwienia spra 
wy handlowej pożegnał Irenę i wy“ 
szedł, przyrzekałąc, że nazajutrz przyj 
dzie z żądanym „dowodem miłosci“. 

Irena była szczęśliwa. 

Po wyjściu Władka padła na kanapę 
i wybuchnęła głośnym, n:epowstrzyma” 
nym śmiechem, aż piesek, leżący w ką 
cie na poduszce zerwał się z mecjsca / 
począł szczekać na swą panią. 


(D. c. a.) . 
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Kursy wychowania fizycznego 


dla kobiet i mężczyzn organizu,e 


Ośrodek W. F. 


Celem wyszkolenia nowych instruk* 
łorów i instruktorek w. 1. oraz doszk?” 
lenia absolwentów z kursów poprzed“ 


l 


w Łodzi. 


przetelegrafowano 
z Amsterdamu. 
Ciekawe obliczenia 


Na kursy przyjmowani będą msż przesyłać pocztą. Również przyjmowa” poolimpiiskie. 
czyżni i kob.ety od lat ld'tu do 30tu, o” ,ne będą zapisy w dniu rozpoczęcia się 
bywatele Państwa Polskiego, nieposzia” kursów przy ul. NoworTargowej 24. — jurządzenia u siebie igrzysk olimpijskich, 


Państwo, któremu przypada honot 


nich, zostaną uruchomione w Łodzi kowanego prowadzenia się i zdrowi. |Termn przyjmowania kandydatów u* „okupić go musi wydatkowaniem dużej 
przez Okr. Ośrod. W.F. w sali g.mm. |Ilecyzje przyjęca na kurs wydaje Okr. 
przy tl. Nowo”Targowej 24 następujice |Urz. W. F. i P. W. w Łodzi. 


bezpłatne roczne kursy wieczorowe dla 
kob.et I mężczyzn: 
Rozpoczęcie kursów, 

1. Kurs instr. w, f. męski rozpocznie 
się dnia 2 paździenika b. r. © g. 18-ej. 
Zajęcia odbywać się będą 3 razy w ty” 
godniu od godz. I8-ej do Zl-ej we wtor* 
ki, czwartki ; soboty. 

"2. Kurs instr, żeński w. f. rozpocznie 
się dnia 1 października b. r. o godz "iie 
18:ej. Zajęcia odbywać się będą 3 razy 
w tygodniu od g. lSrej do 2l-ej w po” 
uiedzialki, środy I piątki. 

3. Kurs szerinierki na florety dla u” 
szenie szkół średnich rozpocznie się 
duia | paźdz.ernika b. r. o godzinie 16-ej 
Za;ęcia odbywać się będą w poniedzial" 
ki, środy i piątki od g. lórej do 17-ej, 

4. Kurs szermierki dla pań na florety 
rozpocznie $.ę dn.a 3 października b. r. 
o godzinie 17:cj. Zajęcia odbywać sę 
będą w poniedziałki, Środy i piątki vd 
g. 17-cj — 18. 

5. Kurs szermierki dla mężczyzn ra 
florety i szable rozpocznie się dnia 2 
października b. r. o g. I7-cj. Zajęcia 3d- 
bywać się będą we wtorki, czwartki i 
soboty od g. l7*ej do l7cej, 

6. Kurs szermerki dla uczni szkół 
średnich na florety i szable rozpoczn e 
się dnia 4 października b.r. o g. l6rej.. 
Zajęcia odbywać się będa od g. 16-ej do 
17-ej. we wiorki, czwartki i soboty. 

7. Kurs bokserski dla mężczyzn roz* 
pocznie sę dnia 16 paździemika b. r. o 
godzinie 2l-ej Zajęcia odbywać sę bę" 
dą we wtorki, czwartki i piątki od g., 21 
do 22rej. l 

Program kursów  Instruktorskich. 

a) gmnastyka wychowawcza (wy. 
Sikorskiego z uwzgl. syst. Linga, Buer 
ka i L ngliarota). 

b) ery ruchowe i sportowe 

c) historja w f 

d) anatomia i fizjologja człowieka. 

Czczexółowy program będzie oglo” 
szony w dniu otwarcia kursów. 


KO 


"WRECZ A. EA które urządziły program 


Z Hak ahu wiedeńck eg0 
Członkowie klubu zabrali 


sie do energicznei pracy. 


W ub. tygodniu odbyło się walne ze- 
branie wied. Hakoahu przy licznym u- 
dziale członków. 

Zebranie zaagił prezes dr; Löhner 
Beda, którego relerat wykazał, że Ha- 
koah mimo utraty aureoli mistrzów fo- 
otbalu, nadal przoduje w sporcie au- 
strjackim. 

Finansowo ugruntował się Hakoah na 
mocnych podstawach i żadnych długów 
nie posiada. Cały zarząd otrzymał votum 
ufności i nowoobrane prezydjum b. ma- 
to się zmieniło personalnie, dając w ten 
sposób gwarancję dalszej pracy. 

Podczas zebrania dłuższe przemówie 
sie wygłosił b, kierownik sekcji p. n. p. 
Artur Bzar, który w płomiennych sło- 
wach nawoływał zebranych do dalszej 
pracy, która pozwoliłaby Hakoahowi za- 
jęcia znów przodującego miejsca niety|- 
ko w Austrji, ale i w Europie. 


Ha1xoah Union 0:2 (0:) 
Roześrany w dniu wczorajszym na 
boisku przy ul, Wodnej epotkanie towa- 
rzyskie Union — Hakoah zakończyło się 
zasłużcrem zwycięstwem Unionu, który 
znacznie przewsżał, Hakoah trzymał się 
dzielnie do pauzy. Sędziował p. Szczv- 


gielski 


Wcześniejsze psemne zgłoszenia 


przyjmuje Okr. Urz. W. F. 


pływa z da en 15,X.28. Kandydaci I kañ 
dydatki na kiusy instruktorskie w'nni 
przedłożyć: a) sw.adectwo szkolne ew. 


Łodzi Af. Kościuszki 67, które należy losobisty, d) zaśw adczenie z klubu. 


Dzisiejsze mecze ligowe 


na boiskach piłkarskich całej Polski. 


Dzisiejsza niedziela sportowa przynie 


Cla Hasmonei jest to niemal decydu- | 


sie wyjątkowo ważne spotkania ligowe, jący mecz w lidze. W razie zwycięstwa 


które niewąlpliwie zmienią poważnie 
oblicze tabeli, 
Na czoło spotkań ligowych wysuwa 


się mecz Warta — Cracovia. 


| drużyny żydowilkiej istnie'e jeszcze ra- 
tune 


< pozostania w extra klasie. 
Jedmocze nie odbędzie się we Lwo- 
wie spotkanie Pogoń — Warszawianka, 


Jeśli Warcie uda się zwyciężyć, rzad które nie będzie miało ważniejsześo zna- 


ko pokonywaną na swym boisku Craco- 


|czenia przy 


tksziałtowaniu się ponie- 


vię, to odsunie ona od siebie groźbę u- | dziańzowej tabeli. 


traty pierwsześo miejsca w tabeli. 


Drużyny łódzikie zmierzą się znów z 


Jeśli zaś Cracovia zwycięży, to uto- |przeciwn:kami śląskimi, 


ruie drogę do mistrzostwa swemu lokal- 
nemu rywalowi — Wiśle, 


‘nie Wisła — Polonja w Warszawie. 

Wisła dążyć będzie za wsze'ką cenę 
do zwycięstwa, by tym samym nie stra- 
cić szans do tytułu mistrza, We Lwowie 
Hasmonea zmierzy się z IFC, 


ŁKS-u nad Slas- 
to pod 


Jeśli zwycięstwo 
kiem jest niemal przesądzone, 


Niemniej ważne jest również spotka- znskiem zapytania stoi wynik Turystów 


z Ruchem, Turyści nie mają szczęścia 
na obcych boiskach to też liczyć się na- 
leży ze zwycięstwem drużyny katowic- 
kiej, = 


l 


saw 


Skandal sporiowy w Wiedniu! 


Powodem awantury 


—słaba ośw:e:.lenie placu, 


na którym miał bie”aż Nurmi. 


Na placu sportowym „Hohe Warte" 
we Wiedniu podczas uwoczysieżo wie- 
czoru sportowego urządzoneśo na cześć 
Może (BĘ wybuchł wielki skandal z po 
wodu złeśo oświetlenia 
uroczystość przybyło z górą 10 tysięcy 
widzów, którzy gwizdaniem i głośnemi 


skich klubów, między innemi  uczenice 
szkoły rytmicznego tańca zostaly wys 
świzdane, 

Na telefoniczne wezwanie zjawiła się 


stadjonu. Na straż pożarna z pochodniami gazolino- srebro stołowe. Przeprowadzo: 


| wemi, ale i one okazały się niedostetecz 
nemi i wzbudziły tylko większe port sze- 


ilości gotówki, która jednakże, jak do- 
wiodła ostatnia Olimpjada w Amsterda- 
mie, zwraca mu się częściowo w naj- 


P. W. w |oqpis, b) metrykę urodzenia. c) dowód  rozmaitszej postaci, 


Podczas igrzysk w Amsterdamie prze 
telegralowano *do wszystkich krajów 
świata około miljona słów, a prócz tego 
w samym tylko stadjonie zatrudnion 
brło 50 pracowników pocztowych. Naje 
więcej depesz, poszło do Ameryki, nastę 
pnie do Szwecji, Japonji, Finlandji, Lone 
dymu i Paryża, Wiadomość do Belgji, Nie 
miec, Szwajcarji i Włoch szły przeważ 
nie drogą telegraficzną. 

Tramwaje amsterdamskie zarobiły 
także nie mało, codzienny ruch bowiem 
wzmógł się o 109.000 osób więcej niż nuor 
malnie. 

Hotelarze i kupcy odczuli także w 
sposób dodzini tak kolosalny napływ cu 
dzoziemców, posiadających prezważnie 
znaczny zapas gotówki przeznaczonej na 
wydanie, 
| Suma osiągnięta z samych biletów 
wejścia na stadjon wynosi 1.425.000 gul» 
denów, z czego 237 tysięcy zabrało miae 
sto tytułem podatku. 

Pozatem, jak widać z obrotów bufetu 
ina stadionie, wrażenia i wzruszenia spor 
towe znakomicie wpływają na apetyt. 

W tak wielkiem zbiorowisk ludzi nię 
obeszło się i bez udziału rycerzy przes 
mysłu, którzy zjeżdżają na każdą Olimp Ő 
jadę na gościnne występy. Ogółem ares% 
towała policja amsterdamska 276 cudze 
ziemców, a w 18 wypadkach złapano 
przy robocie kieszonkowców, gprzybye 
lych na połów z rozmaitych krajów. 

Nie obeszło się również bez rozmałe 
tych senasacji, z których najgłośniejszej 
į dostarczyli atleci z Australii. Mianowie 
cie w hotelu Velsenbeek, gdzie ausiras 
lijscy olimpijczycy mieli swą kwaterę 
zginęiy ze ścian wartościowe obrazy í 
na rewize 
(ja policyjna odnalazła w  atletycznych 
| kuirach obrazy, natomiast srebro zdoła 


okrzykami demonstrowali przeciwko nie nie, krzyki, i gwizdy wśród publiszaoś- | ło już ulotnić się bez znaku, 


dokładnościom urządzenia światła. 
monstracnci nie chcieli dopuścić do roz- 
grywek między poszczejólnemi klubami, 
uroczystosci, 
nie mogąc z powodu niedostatecznej iloś- 
ci światła obserwować na'eżycie ģry u- 
czestników. Nawet przedstawicielki żeń 


De-ic 


i. 

Nastrój widzów poprawił się dopier? 
z chwilą gdy Nurmi stanął do biegu po» 
nad 5000 mtr. Wśród uroczystej ciszy u- 


Budowniczy stądjonu amsterdamskie 
go holenedr, Jan Wils, został, jakeśmy 
slyszeli zaproszony do Warszawy, gdzie 
pomoże przy budowie jednego z rozpoczę 


kończył Nurmi swój bieg, osiągając pięk- tych już stad,onów. 


ny czas 14 m, 54 sek, 


10-ciu najlepszych 
tennisistów światła 


według listy Myersa. 


Wzorem lat ubiegłych znakomity an- | pująco: 1) Cochet (Fr.), 2) Lacoste (Fr.) 


gielsk krytyk sportowy Walls Mevrs 
ogłosił Fstę najlepszych graczy tennist* 
wych. Tytul najlepszego gracza Świata 
na rok 1928 przyznał on firancuzowi 
iHenri Cochetowi, który uległ copraw* 
da w Wimbledonie swemu ziomkowi 
Lacoste'owi, lecz zdobył m'strzostwa 
Francji i Stanów Zjednoczonych. Rene 
Lacoste, który w ostatnich 2*ch latach 
zajmował pierwsze miejsce spadł tym 
razem na drucie, a „Big BIN“ Tilden, 
zaimujący czołowe miejsce od roku 
1920 do 1925 jest na obecnej liśce trze” 
ci. Pewnego rodzaju n'espodziankę sta" 
nowi umieszczenie na siódmem miejscu 
młodego anglika Austeina, którego tem 
samem Myers uznał za lepszego od zna” 
nego Higgsa czy Gregoryego. U pań 
perwsze miejsce zajmuje bezsprzeczń'e 
najznakom ts”a tennisistka świata Hele“ 
na Wis. Na druxiem mejscu utrzyma” 
ła się hiszpanka Rity d'Alvarez. 

Lista panów przedstawia se naste“ 


3) Tilden (St. Zjedn.) 4) Hunter (St. Z).) 
5) Borotra (Fr.) 6) Lott (St. Zjedn.) 7) 
Austin (Anglia), 8) Honnessey (St. Zi.) 
9) de Morpurgo (Wł.) 10) Hawkes (Au 
stralja). 

Dla porównania podajemy zestawie” 
mie z 1927 r.: 1) Lacoste, 2) Tilden, 3) 
Cochet, 4) Borotra, 5) Alonso (Hisz%.), 
6) Hunter, 7) Lott, 8) Hennessey, 9) Bru 
gnon. 10) Kozeluh. 

Lista pań: 1) H. Wils. (St. Zjedn.), 
2) d'Alvarez (Hiszp), 3) Akhu'st (Aur 
stralja), 4) Bennet (Anglia) 5) Watson 
(An) 6) Rvan (St. Zjedn.) 7) Anssem 
(N'emcv), 8) Bouman (Hol.). 9) H. Ja- 
cobs (St. Zjedn), 10) Boyd (Australis) 
Lista z roku 1927 przedstawiała się iak 
następuje: 1) H. Wilts, 2) d'Alvarez, 3) 


Ryan. 4) Maltory (St. Ziedn.), 5) God- | 
(An), 7) Hene W 
(Poł. Afr.), 8) J. Fry (An.), 9) Boumap, | 


f-ee (An), 6) Nuthall 


10) Chapin (St. Ziedn.), - 


Kispedyca Turystów 
udala się do Katowic. 


W dniu wczorajszym o godz. 3.15 w 
dała sę z dworca Łódź-Fabryczna do 
Katowic ekspedycja Turystów w skła“ 
dzie następującym: Michalski, Lass, Ku“ 
bik, Al. Karasiak, Hinc, Welszek, Ka 
han, Michalski Il, Węglowski, Kubawiak 
Bałczewski, Frankus, Hermans i Wen" 
de, który stanął na czele gkspedycji. 


Kluby wiedeńsk:e 
w obliczu katastrofy. 


W dniu enegdajszym odbyło się w 
Wiedniu nadzwyczajne zebranie klubów 
l-ej Ligi, na którem omawiany był ka“ 
tastrofalny stan klubów lei Ligi, które 
ponoszą ostatnio same defcyty, wsku: 
tek konkurencji zawodów o puhar Eure 
py środkowej. Po burzliwych debatach 
postanowiono zwrócić się o pomoc do 


Przechodząc przez alirę 
Toze'rzyt się uważnie, unik- 
niesz kalectwa i śmierci. 


© okazji 5-lecia dyklalury w Ilszpanji, zorganizował gen, T.!mo če Rivera szeres chrhodów. Ma zdjzcia — poci.óJ cilopów i chiopet z okolic T/alerzji na uli- 
cach Mzdrytu. 


=, 
— = CYHEEA 


Na poszukiwanie skarców „Nowy nos dla nowej roli. 


uda ą się angielskie aero „lany. W sztuce Maurycego Rostanda „Na- dała się zabiegowi chirurgicznemu, któ 
x BE Ke GTS, $ poleon I*. która narobila tyle hatasu wè ry znucnił kształt jej nosa. 
ppcżeja na Guts wey a ls kady odkrywczej, która zaopatrzona byłaby w Francji i o mało co nie doprowadziła do | — Teraz dopiero mam profil taki, | 
w stórych wedluś legendy, znajdują się lekkie aeroplany. Wyprawa taka po! konflik Se | Towne ati tanio, ja y —- oćwiud: 
AeA . $ 3 4 konfliktu dyplomatycznego główną” jaki konieczny jest w tej roli — oświad 
nieprzebrane bogactwa, do których do-| złote runo“ rozsiane w niedostępnych rolę kobiccą gra znana paryska aktor- | czyła artystka. 
step jednak jest tak utrudniony, iż naj. |krainach. dotrzeć może w głąb najmniej ka. Wera Sergine Dzienniki paryskie podnoszą ten bo- 
śmielsi. nawet poszukiwacze, nie zdołali 'nawet gościnnych okolic, a jeżeliby na-| © È haterski w swoiig' rodzaju czyn aktorki - 
tam dotychczas, dotrzęć. Do miejscowoś j wet uczestnicy jej wędrujący po ziemi ana TTR BE SODANN Stl 
Gi tych należy przedewszystkiem „platy- nie mośli wedrzeć się w jakieś zaklęt - 
nowa góra”, położona w środku połud- | kąt kraju, dolecą tam aeroplany. 
niowo-wschodniej pustyni afrykańskiej, b f j P Ni 4 
następnie „złote pola" ukryte wśród ska „AA E ENA, IOA NE CACY OD ARESE A SEILE T A ASK 1 ira d ù Wówa . 
listych gor Peru, oraz „skarby“ zakopa- b OŁ PAZ RZE 1 SIZE? o rest Ke W 2i-ym dniu ciągnienia B-iej klasy 17-te] 
ne przez piratów na niedostępnej wys- ~ > państwowej loterii padły następujące w) Zane: 
GŁÓWNE WYGRANEe 
15.000 zł. na nr. 54561. = 
5.000 zł. na nr. 122504. 


pie Atlantyku. 
3.000 zi, na nery: 39386 106504. 


W każdej legendzie jest zwykle ziar- 
> - OWE | 2000 zł. na o-ry: 3289 20109 41868 63592 75575, 
m 1.000 zł. na n-ry: 18863 49112 55673 IoU5E 
WA 121337 125188 132050 136399 134839 149011. 


no prawdy, to też bajeczne opowiadania 
600 zł. na n-ry: 1964 2180 9103 13645 1616 


o ukrytych bogactwach znajdują wiarę 

nawet u. poważnych ludzi, żądnych jed 
cię, przyrzekłaś mi, że będziesz moją. PARA | 24678 35:87 46999 58660 60146 64615, 71452 r8u0l 
Nie pozwolę ci obcować z białośwardzi- SARA | 79229 85316 89124 91675 94405 95414 102629 


Ponieważ nos, jakim obdarzyła ją 
matka natura, wyda! się jej nieodpowie | 
dnim do tej postaci, więc artystka pod- 


nak przygód i romantycznych awantur. 
Istniee obecnie w Anślji poważny pro- 
jekt wyekwipowania wielkiej wyprawy 


TAI DAIR CENUAR AAD, 


M ZE WEZ | R 8 C E A lG sinmi Somieré Jah weciość?, MESA BRA) | 112085 113351 113832 124659 145706 131972 14101 
SZPIEDZY = | 00 wołać do hrabianki rozkochany w niej PODAJ | 141933 142088, 


500 zł. na n-ry: 325 574 1707 2183 3928 4858. 


A 6 i M 38849 10430 1U666 14305 14761 15041 22084 22273 

| 23102 23846 28900 29179 29808 30596 33153 33374 

= 0] | 34285 35362 40506 41098 45421 50898 52009 53891 
PIS | 54684 55545 55073 57864 60510 61807 61855 62505 

(LON CHANEY) W) 63307 64163 64949 66042 66180 67722 67854 69707 
j 71080 71714 74270 70535 76813 77258 79802 80603 

) || 82104 82745 82976 83415 85140 86681 88692 89792 


kryją się między wami! 


SZPIEDZY 


mają was na okul 


Po biurach, kantorach, w ban- 
kach, na kolei i ulicy wszędzie 


czyhają 93664 96753 97247 99528 100491 100742 101922 

Gyni y 102985 103191 103363 104143 104186 105944 109022 

Szpizdzy 3 | 110202 111356 113467 114031 423 526 549 118504 

Ka SĄ j| 121504 819 122017 124083 127952 128443 129938 

Bens 5, 3 "z r" z 3 z " s gE z kk 

akit Bt, UG USG kal e a 

ARACEAE KARM BĘ a E ine z fz yey 

POSOGORGOAGBSGEGEGEGĆ 148 197 583 149381 150512 625 152238 154257. 


W Łodzi zł. 4.00 miesięcznie.—Zamiejscowe 5 zł. 
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